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MONITOR 
Na R. P. 1775. 

Nro: LXXXI. 

Dnia 1 1. Pazdziernika. 
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Nec erit alia leż Romë, alia Atheñis: alia 
nunc alia pofihac; fed ofnnes gentes, € 
omni tempore, una lex 68 Jempiterna, 
EN immutabilis contincbit ; unusqujs= 
que erit communis quafi Magifter ES im- 
perator omnium Deus. 


Cie, de Rep: apud Laan, 


onieważ czlowiek ieft fworzeńie 
Boga, uczynione z Wolą y rozu- 
mem, à udatówane zdahiem y mądro- 
ścią, wynika ztąd, że prawidło fpraw 
ludzkich, czyli prawdziwa moralno- 
ści zafada, ieft wlasnie nie inna tylko 
wola naywyżfzego Jefteftwa, WyrAŻą” 
Fii i iąca 


zanego. 


Y to aż nad o czyni poznanie y 
uczucie dobrego y. zlego, ale nie do* 
fyć na tym, powinniśmy iefzcze przy= 
lączyć do tego poznania y uczucia, o= 
bowiązek czynienia pierwfzego „` 
witrzymania nasod powtornego-Ta zaś 
powinność czyni konieczny ten obo* 
wiązek, bez ktorego nie byłoby Ża= 
dney moralności do wykonania fpofo= 
bney, y wfzyftko kończyłoby be na 
fzpekułacyi. Lecz iaka ieft przyczyna 
y początek. powinności y 
rego? jefiże nią natura goe rzeczy 


iąca fię y okazana, bądź przez rozum 
bądź przez uczucie moralne. 
naturalne śrzodki, nauczaiąc nas czy= 
nienia rożnicy,międży związkiem praw 
ludzkich z nafzym poftanowieniem, 
albo co ieft iedno, z zamierzeniem 
Stwórcy nafzego ; daią nam przez to 
famo poznać, wfzyftko co ieft moral- 
nie debrego,lub zlego, uczciwego lub 
nieuczciwego, nakazanego albo zaka* 
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poznana przez rozum? alboli wola 


Bofką ? to trzeba obiaśnić y wylu- 
fzczyć, 


Pierwfza uwaga, ktora fię tu' zaraz 
okazuie, à nad ktorą , zdaie mi De, 
iż De mało zaftanawiamy, ieft ta, iż 
każde fpraw ludzkich praw idło, bądź 
Jakiekolwiek, zawiera w fobie niela- 
ką potrzebę moralną ftofowania De 
do niego, więc idzie zatym, iż fprawia 
jakowyś todzay powinności. Roztrzą- 
śniymy to z BALA 


Powfzechne ufław y Ge pos 


 Snanie, czyni nam wyobrażenie w my» 
ŝli beśpiecznego y krotkiego fpofo- 
bu do doyścia pęwnego iakiego Za- 
mierzonego celu, Rozumiemy zatym, 
iż każde prawidło nic innego nie ieft, 
tylko zamyśł czyki wola doftąpienia 
pewnego końca, ktory fobie zaklada” 
my, iako fkutek, ktorybyśmy chcielż 
` fprawić, lub kres iakowych zamierzeń, 


ktorego dopiąć iet nafzym żądaniem, 
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Y oczywifta ieft rzecz, iż ten ktoryby 
wfzyftkie fwoie fprawy działal iedy- 
nie dla tego, aby tylko nie był bes, 
czynnym,bez żadnego fzczegulnego za- 
myfłu, bez żadnego zamierzonego ce: 
lu, nie powinien by De trofkać, czy- 
li cym lub innym raczey fpofobem 
ma Tote kierować fprawy, y bez 
wfzelkiego mogłby De obeyść prawi: 


dła y zarądzenia. Co założywfzy , | 
mowię, iż każdy człowiek, ktory fo- | 


bie zaklada pewny jaki koniec, y kto- 
ry zna śrzodek czyli prawidło, ktore 
famo fzczegulnie może go do owe- 
go końcą doprowadzić, y przyczynić 
fię do tego, aby. pozyfkal to , czego 
fzuka, ten czlowiek tym Gym znay* 
duie fię w konieczney potrzębie wy: 
konać to prawidło, wymierzaiąc wes 
diug niego, fwoie czynności, 


Jnączey fam be był ną przeciw fiebie, 
gdyż iedneyże rzeczy chcialby y nie: 
chciał, pragnac zamierzonego końca, 3 
SES dree tych śrzodkow, ktore 


iak | 
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iakfam wyznaie, mogą go fame tylko 
do niego doprowadzić, Ztąd wnofzę, 
Że każda uftawa y prawidło uznane 
za takie, to ieft za beśpieczny y iedy- 
ny śrzodek do doyścia do zamie* 
rzonego celu, ma w fobie nieiaki ro- 
dzay powinności ftofowania fię do nie- 
go. Albowiem iak tylko ieft ftufzna 
potrzebą y przepifana od famego ro: 
zumu, abyśmy niektore fpofoby dzia* 
lania nafzega przenofili nad inne, kas 
żdy czlowiek rozumny y ktory chcę 
poftępować fobię iak takowy, obowia- 
zany ieft y nie iako przywiązany da 
tego fpofobu działania ; bo rozum nie= 
dopufzcza mu nic przeciwnego. czynić, 
To ieft iedno, mowiąc w innych wyta- 
zach, że jeft prawdziwie obowiązany, 
ponieważ powinność w (woim pierwo- 
tnym wyobrażeniu, nie ieft tylko od- 
dalenie De nieiakie od wolności, ktore 
rozum fprawia, gdy. rady iego, ktore 
nam daie, pobudzają nas do przeftania 
na pewnym czynności nafzych fpofo- 
die, przenofząc go nad inne, Więc 
nie” 
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nieómylna ieft prawda, Ze każda ufta> 

"wa y prawidło ieft obowięzuiące, 

St 
Y- w tym torozumieniu Prawnicy na~ 
zywaią niepodobną rzeczą każdą fpram 
wę fprzeciwiaiącą fię wyrokowi prawa, 
Jefteftwo albowiem rozumne, mowią 
oni,nie mogłoby nic czynić (przeciwia. 
iącego fię światlu rozumu, ktore obia* 
śnią wolą y zamierzenie Prawoda- 

we, | | 


To ięft prawda, iż ta powinność być 
może mniey lub więcey ściśleyfzą y 
obowięzuiącą, według tego; iak świa” 
tla rozumu,ktore ią ftanowią,fą mnieys 
Ze lub. więkfze w liczbie fwoiey, y 
mniey lub więcey : maig fame w liczbie 
wagi y fkureczności do ograniczenia 
woli nafzey, 


Tak. ieżeli pewny fpofob działania, 
zdaie mi fię oczywiście bydź bardziey 
właściwfzym nad wfzyftkie inne memu 
zachowaniu y dofkonalości moiey, oraz 

dziela 
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dzielnieyszym do utrzymania zdrówia 
ciała y dobrego ftanu dulzy moiey, to 
famo obowięzuie mnie, kierować we* 
dług niego czynności fwoie, y to ieft 
pierwfzy ftopień powinności, Jeżeli 
widzę potym, że optoc tey korzyści; 
o ktorey mowilem, takowy poftępek 
upewnić mi może fzacunek y pótwiet* 
dzenie od tych, z ktoremi przeftaię, o% 
toż nową mam pobudkę,ktora tym wię: 
cey dodaie dzielności poprzedzaiącey 
powinności, 3 mnie tym ściśley iefzcze 
do niey obowięzuie, Coż ieżeli w dal- 
fze zapufzczam be uwagi, y uważam na> 
koniec, że ten fpofob czynności, ieft 
dofkonale zgadzaijący De z zamierże* 
niem Stworcy mego,ktory tego pragnie: 
ywyciąga, abym fzedl za radą, ktotą 
"mi rozum dale, y wykonywał prawa; 
ktore na mnie wkłada, widoczna ieft 
rzecz, iż ta nowa rozwaga zmacnia 
iefzcze filniey moy obowiązek, czym 
go zaś mocniey ściśleyfzym czyni, tym 
więcey mnie pobudza pod nieprzeftę- 
pną koniecznością do rzeczywiście po” 
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ftępowania fobie tym, Anie innym fpo- 
fobem. Bo coż bydź może zdolniey- 
fzego do zupelnego zafpokoienia chęci 
Jefteftwa rozumnego, nad upewnie- 
nie fe, ktore ma z pozyfkania fprzyia= 

nia y potwierdzenia od fwoiey Żwierz- 
-= chności, gdy wfzyftkie fwoie czynno” 
ści zgodne czyni woli leg y nakązom, 
4 chroni fię Jey gniewu, ktorego fmu- 
tne (kutki dałyby mu bez wątpienia u- 
czuć iako ftworzeniu wypowiedaiące” 
mu pofłufzeńftwo: 
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